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CENA NUMERU 2O GROSZY 


Pamiętajcie o „Dniu Młodzieży” — 6 października 


PRZESILENIE RZĄDOWE NA LITWIE 


Kowno, 22 września. (PAT.). Wczoraj | rasem naradę w kwestji reorganizacji | cy rychło nastąpić powrót Tubialisa z 


pomiędzy godziną 3 a 6-tą popołudniu | gabinetu. Prezydent państwa postanowił | Czechosłowacji. 


prezycent Smetona odbył z Waldema- 


zaczekać z powzięciem decyzji na mają- | 


WOJOWNICZA MOWA RYKOWA . 


Moskwa, 22 września. (PAT.). Prze- 
mawiając na pierwszym kongresie So- 
wietów rejonu moskiewskiego, oświad- 
czył Rykow, że rząd sowiecki nie ucie- 
ka się də bardziej decydujących kroków | kwaterowania jej na zimę. 

w celu zlikwidowania konfliktu o kolej| Wszystkie ataki spotkały się i spot- 
wschodnio - chińską, ponieważ uważa, | kają się z energicznem 'odparciem ze 
iż obowiązkiem jego jest wyzyskać wszel | strony wojsk sowieckich. W końcu Ry- 
kie widoki pokojowego załatwienia spo- ' kow oświadczył wśród oklasków: „Nie 


ru. Armja, specjalnie utworzona na Da- 
lekim Wschodzie i stancjonująca na gra- 
nicy Chin, jest całkowicie przygotowana 
do akcji. Obecnie przystąpiono do za- 


BUNT PRZECIW RZĄDOWI NANKINSKIEMU 


Tokio, 22 września. (AW.). Japońska 
ajencja teleśraficzna donosi z Pekinu, iż 
wojska rządu prowincji Kwang-Si od- 
mówiły posłuszeństwa rządowi nankiń- 
skiemu. Wojska rządu prowincji Kwang- 
Si usiłują nawiązać kontakt ze zbunto- 
waną armją prowincji Szang-Tung, aby 


wspólnemi siłami kontynuować walkę 
przeciwko Czang - Kaj - Szekowi. W 
Nankinie została zwołana przez Czang- 
Kaj-Szeka konierencja przy udziale do- 
radców wojskowych rządu nankińskie- 
go. Czang-Kaj-Szek stwierdził, iż jest 
on w możności stłumić wszelkie powsta- 


„, Wyczytałem w „II. Kurjerze Co- | t. zw. pożyczki stabilizacyjnej, która 
dziennym" Nr. 257 na dzień 20 wrze- | kosztuje Rząd blisko 20%, Chyba nie 
śnia 1929 notatkę p: t. „Akcje Banku | ulega kwestji, że tranzakcja po 150 
Polskiego II emisji na raty”. Wedle | zł. za jedną akcję jest dla Skarbu 
treści notatki ma „jak wiadomo“ (7!) | Państwa połączona ze stratą, tak pod 
akcjonarjuszom I emisji przysługiwać | kątem widzenia faktycznej wartości 
prawo odkupna od Rządu akcji II e- | akcji, jako też obecnej ceny giełdo- 
misji po cenie 150 złotych za jedną | wej, jak również wreszcie pod ką- 
ę. tem widzenia kosztów, poniesionych 
Z  podobnem twierdzeniem nie | przez Skarb Państwa przy zakupnie 
spotkałem się nigdy na Radzie Finan- cji. 
sowej, choć przedmiotem dyskusji|  Smutną jest rzeczą, że opinja pu- 
sprawa sprzedaży rządowych | bliczna jest.obojętną w sprawach tak 
cji drugiej emisji i choć ze strony | doniosłych dla gospodarstwa całego, 
rzeczników akcjonarjuszy Banku Pol- | oraz Skarbu Państwa i nie domaga 
skiego żądanie takie było wysunięte. | się kategorycznie od Rządu wyjaśnie- 
W dekrecie z października 1927 r. | nia. Ciągle słyszymy narzekania ze 
o t. zw. planie stabilizacyjnym zawie- | Strony wielkokapitalistyczych sier 
rającym także przepisy o warunkach | $ospodarczych, że podatki są dotkli- 
odsprzedaży tych akcji przez Rząd, | We że winny być zaprowadzone grun- 
zupełnie niema mowy o jakiemś pra- | towne oszczędności w gospodarstwie 
wie pierwszeństwa odkupna i to po | państwowem, a tymczasem nie kto 
cenie 150 złotych za akcję, któreby | 'mny, tylko te same sfery naciągają 
przysługiwało akcjonarjuszom I emi- | w niesłychany sposób Skarb Państwa, 
sji. grabiąc te tak ciężko, niejednokrotnie 
Nigdzie nie spotkałem się z podob- | bf smog srogiej egzekucji, ściągane 
nem twierdzeniem že strony Rządu. W. nołaice OWeponininaćj 


Na posiedzeniu „Rady Finansowej | wzmianka, że chodzi także o korzyść 
rzecznicy akcjonarjuszy Banku Pol- | dla wielu urzędników i pracowników, 
skiego nigdy nie powołali się na | którzy są w posiadaniu akcji I emisji 
przysługujące im „prawo“, lecz moty- li tym się rozłoży należytość za nowo 

ali swoje żądanie jedynie okoli- | nabyte akcje II emisji na dwa mie- 
cznością, że to jest cena, po jakiej, siące. To jest szczyt obłudy. Zdaniem 
Rząd nabył te akcje. Na odparcie te- | mojem na miljon starych akcji znaj- 
go argumentu odpowiedziałem, że to | duje się w rękach niezamożnych u- 
nie jest żadna racja, a nadto wska- | rzędników i innych pracowników bar- 
załóm, że te akcje kosztują Rząd nie | dzo znikoma ilość. Jest bowiem rze- 
150 złotych, lecz blisko 180 złotych | czą wiadomą, że urzędnicy i praco- 
za jedną, bo Rząd zakupił te akcje z wnicy pozbyli się akcji swoich na 


Podwyżka taryfy kolejowej i 


Ministerjum Przemysłu i Handlu ko- | 
munikuje: 


jest 


1%) wartości, 


t. j. żelazo i nafta pracują z zyskiem, 
Jeżeli w dziedzinie spożycia żelaza za- 
rysowało się osłabienie konjunktury, to 
oczywiście każda podwyżka cen osła- 
bienie konsumcji pogłębi, 7 

Podwyżka cen w tym okresie w wy- 
mienionych produktach byłaby gospo 
darczo nieusprawiedliwiona i szkodliwa. 

W sferach rządowych zostało zde- 
cydowane najkategoryczniejsze prze- 
ciwstawienie się zamierzonym podwyż- 
kom cen“. 


„W prasie pojawiły się notatki o za- 
mierzonem przez odpowiednie organiza- 
cje przemysłowe podwyższeniu cen na 
żelazo i produkty naftowe, Podwyżki 
te upozorowane są mającą nastąpić 
podwyżką taryfy kolejowej *od dnia 1 
października r. b. 

Należy więc twierdzić, że gdy ceny 
wymienionych produktów osiągnęły na 
rynku polskim poziom zachodnio - eu- 
ropejski, to taryfy kolejowe polskie po- 
zostają i obecnie na poziomie znacznie 
niższym. Podwyżka taryf jest tak o- cda 
ględnie przeprowadzona, że jej wpływ Otóż dzienniki doniosły, że ceny 
na cenę towarów (z wyjątkiem węgia) | nafty już zostały podwyższone i to aż 
jest zupełnie minimalny, nie dosięgają-y | do 20%! Nie są to więc zamierzenia, 


praw rządu nankińskiego. 


(o właściwie dzieje sie z rządowemi akcjami? 


EMISJA BANKU POLSKIEGO W ILOŚCI 500.000 SZTUK? 
WYJAŚNIENIE ZE STRONY RZĄDU JEST KONIECZNE 


jej skutki 


lale fakt, dokonany, który zresztą był 
Obie wymienione dziedziny produkcji, | do 


mamy absolutnie zamiaru odwoływać ze | 
względu na zbliżającą się jesień naszej | 
armji na Dalekim Wschodzie. Wzmoc- 
nimy ją, skonsolidujemy i postawimy ją 
jeszcze bardzie; na stopie wojennej. Nie 
zgodzimy się na warunki, proponowane 
dotychczas przez Nankin, a zawierające 
w istocie rzeczy kapitulację rządu so- 
wieckiego przez generałami chińskimi”. 


nia v Chinach. T. zw. czwarta żelazna 
dywizja otrzymała rozkaz wymaszero- 
wania do prowincji Kwanś-Si, celem 
likwidacji powstania. Eskadra chińskiej 
floty wojennej udała się do Kantonu, 
stolicy prow, Kwang-Si, aby tam bronić 


rzecz różnych instytucji finansowych 
po cenie 50 złotych — a nawet niżej 
— za akcję. i 

© Problematyczną korzyść dla bar- 
dzo znikomej garstki urzędników wy- 
suwa się na to, ażeby opinja publicz- 
na odwróciła swoją uwagę od wiel- 
kich kapitalistów finansowo - prze- 
mysłowych, którzy mają w swoim po- 
siadaniu dziesiątki tysięcy akcji I e- 
misji i na tym nowym interesie ze 
Skarbem Państwa grubo się obłowią. 

Wedle sprawozdania Banku Pol- 
skiego za rok 1928 przeszło 500.000 
sztuk akcji I emisji jest w rękach za- 
ledwie 153 akcjonarjuszów. To chy- 
ba nie są biedni urzędnicy i pracowni- 
cy, którym trzeba należytość na ra- 
ty rozkładać, tylko to są wielcy ka- 
pitaliści i ci w pierwszym rzędzie 
zrobią na Skarbie złoty interes. Ist- 
nieje księga akcjonarjuszy; możeby 
tak Bank Polski podał nazwiska 
choćby tych 153 osób, to się dowie- 
my, o których akcjonarjuszy chodzi. 
Ciekawą będzie rzeczą, czy Rząd p. 
Świtalskiego ulegnie presji t. zw. sfer 
gospodarczych wbrew uchwale sej- 
mowej i mimo energicznego protestu 
Klubu P. P. S. 

W każdym razie Fartja jak i prasa 
P. P. S. spełnia obowiązek w interesie 
całego społeczeństwa, jeżeli opinję 
publiczną pobudza do czujności i 
zwraca uwagę na szkodliwe machina- 
cje wielko-kapitalistycznych sfer w 
odniesieniu do gospodarstwa krajo- 
wego i Skarbu Państwa. 


Senator dr. Daniel Gross 


przewidzenia. Szkoda, że Min. 
Przem. i Handlu zwróciło uwagę tyl- 
ko na żelazo i naftę, Podwyżka tary- 
fy kolejowej sprowadzi ogólną podwyż- 
kę cen towarów, mimo że — jak za- 
pewnienia Min. Przem. i Handlu — pod- 
wyżkę taryf przeprowadzono oględnie. 
Raz dlatego, że przemysłowcy i kupcy 
w takich wypadkach odbijają sobie na 
konsumentach więcej, niż wynosi pod- 
wyżka taryfy, a po wtóre dlatego, że 
podrożenie węgla stosunkowo - znacz- 
nie wyższe niż podwyżka taryfowa, 
jak przyznaje nawet Min. Handlu i 
Przemysłu — pociągnie za sobą podro- 
żenie artykułów przemysłowych. Ogól- 
ny wzrost drożyzny jest tedy nieunik- | 
niony» 


4 
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C. K. W. 
W środę, 25-go września, o godz. 11 j konawczego P. P. S. 


rano w lokalu Z. P. P. S., odbędzie się | Sekretarjat Generalny 
posiedzenie Centralnego Komitetu Wy- | C. K. W. P P.S. 


Z. P. P, S. 


Posiedzenie Komisji Parlamentarnej | Posiedzenie plenarne Z. P. P. S. od- 
odbędzie się w piątek 27 września o $. | będzie się we wtorek 1-go października 
4-ej po poł. o godz. 11-ej rano. 

Prezydjum. 


6 PAŹDZIERNIKA 
DZIEŃ MŁODZIEŻY ROBOTNICZEJ 


Towarzysze, czyńcie przygotowania 
do „Dnia Młodzieży”. 

Organizacje, które pragną, aby na 
„Dzień Młodzieży” przybył do nich 
mówca. z Warszawy — winny zawia- 
domić o tem Komitet Centralny do dnia 
25 września. Późniejsze zgłoszenia nie 
"będą uwzględnione. 


WCZORAJSZE WIECE DZIELNICOWE P.P.S. 


Wczoraj o godz. 10.30 w lokalach | Referenci na wiecach dzielnicowych 
dzielnic PPS. odbyły się zebrania PPS. omówili ogólną sytuację polityczną 
członków i sympatyków Polskiej Partji i gospodarczą, akcję w Warszawie i 
Socjalistycznej, Wieców takich odbyło dzień młodzieży robotniczej, wreszcie 
się czternaście, wszystkie przy tłumnym zamach na ubezpieczenia społeczne i 
udziale słuchaczów. | sprawy organizacyjne. 


ZJAZD WŁÓKNIARZY 
W HOŁDZIE TOW. LIMANOWSKIEMU 


manowskiemu, Nestorowi Socjaliz= 
mu polskiego, wielce zasłużonemu 
dla proletarjatu polskiego — szcze- 
gólnie za ostatnie wystąpienie li- 
stem otwartym do Prezydenta Rze- 
czypospolitej w obronie praw ludu 


Komitet Centralny Organizacji Mło- 
dzieży T. U. R. podaje do wiadomości, 
iż tegoroczny obchód „Dnia Młodzieży 
Robotniczej”, zgodnie z uchwałą Mię- 
dzynarodówki Młodzieży Socjalistycz- 
nej odbędzie się w pierwszą niedzielę 
października, t. j. dn. 6. 


W dniu wczorajszym rozpoczął w | 
Bielsku obrady VIII Zjazd Związku Za- 
wodowego Robotników Przemysłu Włó- 
kienniczego w Polsce. Zjazd nadesłał 
następującą depeszę tow. sen. B, Lima- 
nowskiemu. 

VIII Zjazd Włókienniczy wyraża pracującego. 
hołd i uznanie tow. Bolesławown Li- 


WIELKI WIEC 
PRACOWNIKOW MIEJSKICH 


Rady Miejskiej w celu uzgodnienia ze 
Związkami pragmatyki służbowej w ta- 
ki sposób, aby dotychczasowe przepi- 
sy służbowe były ulepszone, a nie jak 
to projektuje Magistrat. 

Zebrani domagają się opracowania 
wraz ze Związkami statutu emerytalne- 
go obejmującego wszystkich pracowni- 
ków wę wszystkich instytucjach miej- 
skich. 

Zebrani domagają si; unormowania 


(Wczoraj odbył się wielki wiec człon- 
ków Związku Prac. Kom. i Inst. Użyt. 
Publ, Oddział Warszawa II przy ulicy 
Wareckiej 7. Sale i korytarze nie po- 
mieściły uczestników i wiec trzeba by- 
ło odbyć na podwórzu. Przemawiali to- 
warzysze: Kurowski, Wysocki, Michalak, 
Wyskwar, Haupa, Wróbel i inni o postu- 
latach pracowniczych i represjach poli- 
tycznych, stosowanych przez p. Szpo- 
tańskiego wobec Związku i jego przy- 
wódców. Wzburzeni pracownicy słucha- płac według obowiązującej dotychczas 
li przemówień mimo ulewnego deszczu i nomenklatury z dnia 20 marca 1924 ro- 
podjęli uchwały poparcia żądań bloku ku. 
wszelkiemi rozporządzalnemi środkami, Zebrani domagają się unormowania 
aż do strejku włącznie. Uchwalono 'na- czasu pracy według obowiązującej usta- 
stępującą wy. 
REZOLUCJĘ. Zebrani domagają się natychmiasto- 
Stwierdzając solidarność z Zarządem wego wypłacenia 50 procent zasiłku wy- 
Związku w akcji prowadzonej wespół równawczego. 
ze zblokowanemi Związkami, zebrani Zebrani domagają się utrzymania na 
stwierdzają, że postulaty zawarte w swych stanowiskach tow, tow. Wysoc- 
memorjale bloku Związków pracowni- kiego i Trenklera, których Magistrat 
czych są żądaniem wszystkich pracow- prześladuje za pełnienie obowiązków 
ników i ci, są gotowi w każdej chwili i Związkowych. » 
na każde wezwanie przystąpić do wal- Zebrani wyrażają głęboką pogardę re- 
ki strejkowej, którą obecnie władze negatom z ul. Wiejskiej, którzy w ob- 
miejskie prowokują, } łudny sposób występują z żądaniami, 
Zebrani protestują kategorycznie prze- byleby wprowadzić rozdźwięk i zamie- 
ciwko terorowi i szykanom stosowanym szanie w szeregi robotnicze, 
przez Magistrat w stosunku do Związ- Zebrani wyrażają zaułanie  Blokowi 
ku i jego przedstawicieli. Związków pracowniczych i oświadczają, 
Zebrani protestują kategorycznie że w razie niezałatwienia przez Magi- 
przeciwko zamiarowi Magistratu narzu- strat żądań Bloku Związków pracowni- 
cenia szkodliwej pragmatyki tato. | czychh, solidarnie staną do walki w o: 
Zebrani domagają się wycofania z bronie swych praw. 
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JAK ZA ZABORCZYCH CZASÓW 


„A. W.“ donosi ze Lwowa: W sobotę | matykę służbową i t. p. W czasie prze- 
popołudniu zwołane zostało przez okrę- | mówienia posła PPS, p. Mastka z Krako- 
$owe koło Zawodowego Związku Kole- | wa, członka zarządu głównego Z. Z. K. 
jarzy zgromadzenie pracowników kole- | w Warszawie, w chwili, gdy mówca po- 
jowych, na którem miano omawiać sy- | ruszał tematy polityczne, komisarz po- 
tuacię polityczna w kraiu, nową prag- | licji rozwiązał zebranie, 
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Artykuł Marszałka Piłsudskiego 


„Gasnącemu światu“ 


Artykuł marsz. Piłsudskiego p. t. „Gasną- 
temu światu" umieszczamy w b. obszernym 
skrócie. 

Na wstępie artykuł omawia wizytę mar- 
szałka Daszyńskiego u marsz, Piłsudskiego, 
która dała impuls Marsz. Piłsudskiemu do 
zwołania konferencji z  przedstawicielami 
klubów sejmowych. 

Następnie czytamy: 

„Wobec zbliżającej się sesji zwyczajnej 
Sejmu, związanej z budżetem państwowym 
na rok przyszły, zaproponowałem, aby jako 
tą sprawą ważną dla państwa, któraby była 
sprawdzianem możliwości rzeczowych dy- 
skusji w Sejmie, była wybrana praca nacza, 
rządowa nad tym budżetem, 

Już w ogłoczonem ekspose p. Ministra 
finansów uderzać muszą pewne nowe 
związane z obecną sytuacją finansową Pań- 
stwa, nowe nuty i nowe poglądy. Uważałem, 
iż przygotowanie zawczasu opinji różnych 
panów w Sejmie da może możność uniknąć 
bezpłodnych dyskusyj, łamania drzwi otwar- 
tych i dziwacznych ekscesów tak cechują- 
cych niesmacznie i niezdrowo wszystko to, 
co w Sejmie się odbywa podczas dyskusji 
nad budżetem. Nie przypuszczam bowiem, 
aby przy braku zupełnym rzeczowości w mó- 
wieniu, można było mówić poważnie o czem- 
kolwiek bądź, tembardziej zaś o jakichkol- 
wiek zmianach w polityce Rządu, który już 
czwarty dobiegający rok idzie jedną i tą sa- 
mą drogą, wzmacniając siły i powagę Pań- 
stwa nazewnątrz i wewnątrz. Takim więc 
był drugi etap rozpoczętej już przez p. Świ- 
talskiego pracy dnia 4-go września niniej- 
szego roku, 

Co do mnie osobiście miałem według uło- 
żonego z p. Świtalskim planu zabrać głos ja- 
ko drugi po p. Matuszewskim przed rozpo- 
częciem dyskusji z panami z Sejmu. Znanem 
już jest ekspose p. Matuszewskiego. W 
pierwszym więc rzędzie chciałem  podtrzy- 
mać krytykę p. Matuszewskiego systemu 
budżetowania Państwa. Pan Matuszewski o- 
puszczał bowiem w dyskusjach ze mną naj- 
ważniejszy zdaniem mojem argument, mia- 
nowicie niemożność budżetowania każdej 
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funkcji państwowej tą samą zupełnie meto- 
dą, gdyż wtedy budżet nie odpowiada naj- 
zupełniej treści pracy i nie daje możności 
zorjentowania się w kierunku pracy każde- 
go z Ministrów. Prowadząc  Ministerjum 
Spraw Wojskowych, które zabiera prawie 
trzecią część naszego budżetu, przekonywa- 
łem się stale, że gdy sam chcę mieć swoją 
orjentację, muszę odrzucić na bok całą książ- 
kę i przerabiać budżet na nowo. 

Sekretem bowiem naszego budżetowania 
jest nie co innego, jak że przystosowany on 
jest jedynie do pracy urzędników nie do 
pracy państwowej i treści pracy Ministrów. 

Pozatem poruszyć miałem kwestję zupeł- 
nie nową, związaną z t. zwanemi przeze mnie 
luzami budżetowemi w budżecie każdego z 
Ministrów, Bez bowiem takich luzów śmiesz- 
ny-etatyzm budżetowy daje w swoim wyni- 
ku prawie niemożliwość przeprowadzania 
zmian w zarządzie praktycznym państwa. 
Jednym ze stałych punktów porządku dzien- 
nego Rady Ministrów jest żądanie zmiany 
punktów budżetowych na inne z powiększa- 
niem jednych i połączonem z tem zmniejsza- 
niem innych. Gdy zaś zważymy, że w skom- 
plikowanym mechaniźmie państwowym zmia- 
ny przeprowadzane muszą niekiedy trwać 
nietylko miesiącami lecz latami; jeżeli 
uwzględnimy specjalnie polskie warunki by- 
towania z komplikacją istnienia trzech a na- 
wet czterech rodzajów praw, któremi jesteś- 
my dziedzicznie obciążeni; jeżeli uwzględni- 
my niemrawą i bardzo często nieudolną pra- 
cę urzędników, to łatwo będzie dostrzec, 
że budżetowy system polski nie dopuszcza- 
jący luzów budżetowych, jest najbardziej 
skuteczną i najbardziej zarazem nonsensow- 
ną zaporą do wszelkiego postępu. 


Wreszcie w trzecim rzędzie i ostatnim 
chciałer: się zwrócić do panów Posłów za- 
proszonych na konferencję, aby może ze- 
chcieli znaleźć w swoim rozkładzie zajęć 
choć jeden mały kącik, w którym rzeczowo 
można byłoby prowadzić dyskusję nad tak 
ważnym  problematem, jak budżetowanie 
Państwa. Zdaniem bowiem mojem najbardziej 
skutecznie kompromitują Polskę panowie 


w powszechnem do niedawna mniemaniu, że 
Polacy nie są zdolni jako naród do rządze- 
nia sobą i że prowadzą zaraz nie co innego 
jak Polnische Wirtschaft, 
t. zw. Saison-Staat. 

Niechybnie to moje przemówienie i roz- 
trząsanie stałoby w sprzeczności z mojem 
żądaniem, które postawiłem już oddawna, 
aby budżet przedstawiony w tym roku był 
prawie kopją zeszłorocznego, 


czyniąc z siebie 


Posłowie Sejmowi, utwierdzając świat cały 
Wszystkie bowiem moje rozmyślania i do- 
świadczenia przeszłości nie mogły mnie pro- 
wadzić do zaufania, aby stosunki w Sejmie 
mogły ulec jakiejkolwiek zmianie i dlatego 
wolałem mieć budżet kopjowany z tamtego 
roku, że w ten sposób może uniknąćby się 
dało powtórki długiej i bezowocnej tej sa- 
mej dyskusji budżetowej, która nietyle jest 
męczącą co wstrętną. 


Przechodzę teraz do trzeciego etapu całej 
historji, mianowicie do odpowiedzi różnych 
panów z Sejmu na propozycję konferencji w 
sprawie budżetu, uczynioną przez p. Prem- 
jera Świtalskiego dnia 4-go września. Jeżeli 
użyłem wyrażenia różni panowie z Sejmu, to 

dla tego, iż prawie połowa Sejmu, — gdyż 
odliczam największy klub Blok Bezpartyjny, 
Endeków, którzy dali odpowiedź osobno i 
wszystkie mniejszości narodowe,—w odpo- 
wiedzi p. Daszyńskiego nie brała udziału, 
Przedewszystkiem wynikła wśród tych pa- 
nów Kanape-Frage, czyli kwestja kanapowa. 
Polegała ona na tem, że ci panowie z Sej- 
mú zwątpili w możność prawną zwoływania 
jakichkolwiek konferencyj przez Premjera 
naszego gabinetu, uważając, iż wtedy tylko 
| konferencja dawać może rezultat, gdy zebra 
na jest nie gdzie indziej jak na ulicy Wiej- 
skiej Wobec tak poważnej wątpliwości za- 
częły się niezliczone dyskusje w każdym z 
klubów zosobna z odpowiednim zamętem i 
chaosem formuł, uchwał, konwentyklów, ze- 
brań grupowych i wszeikich akcesorjów t. 
zw. sejmowych przy poważnym nastroju Sej- 
mu i przy największych kwestjach. Wobec 
| lene? wątpliwości zaczęły wyrastać i inne. 
Wydaje się że główną inną kwestją było py- 


DELEGACJA PRZYRODNIKÓW U MINISTRA CZERWIŃSKIEGO 


W czwartek dnia 19 b. m, minister W. 
R. i O. P. Czerwiński przyjął delegację 
Polskiego Przyrodniczego Tow, Pedago- 
śicznego w osobach pp. prezesa Oddz. 
Warsz. prof. Ordyńskiego, dr. J; Szpotań- 
skiej i tow. dr, H. Raabego. Delegacja 
przedłożyła p ministrowi uchwały ostatnich 
Walnych Zebrań Towarzystwa w sprawie 
obecnego , stanu nauczania przyrody w 
szkolnictwie, a w szczególności poczynio- 


nych redukcyj. 


Nauki przyrodnicze zostały zredukowane 
w daleko większym stopniu niż inne przed- 
mioty. Podczas gdy redukcja ogólna godzin 
wynosi siedem procent w szkołach huma- 
nistycznych, a osiem procent w mat.-przy- 
rodniczych, redukcja przyrody stanowi w 
obydwu 35%, W tych warunkach stosowa- 
nie przez nauczycieli zalecanych metod dy- 
daktycznych, ćwiczeń pracowniczych i wy- 
cieczek staje się niemożliwe, 


zwiększenie ilości godzin przyrody w wyż» 
szych klasach szkół humanistycznych (gdzie 
obecnie stanowi ona zaledwie po 2 godziny 
w klasach IV-ej i V-ej), zwiększenie ilości 
godzin w niższych klasach szkół mat.-przy- 
rodniczych, przywrócenie biologji w klasie 


VIII-ej szkół mat-przyrodniczych, przywró- | 


cenie wynagrodzenia skasowanego za wy- 
cieczki zalecane w programach, wypłacanie 
djet za wycieczki kilkudniowe, podziału 
klas, mających większą ilość uczniów na dwa 
komplety dla ćwiczeń przyrodniczych; po- 
nadto Delegacja podkreśliła konieczność u- 
działu przedstawicieli nauczycieli przyrodni- 
ków w pracach Ministerjum nad zmianami i 
ustaleniem programów. 

Pan Minister Czerwiński oświadczył, że 
wobec konieczności redukcji godzin i pro- 
śramów trudno jest myśleć o zwiększeniu 
ilości godzin któregokolwiek przedmiotu. W 
sprawie przywrócenia biologii w kl. VIII 
a przynajmniej przyzwolenia szkołom utrzy- 


Delegacja podkreśliła jako konieczność: | mania tego przedmiotu zamiast wprowadza- 
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Hic Incipit Patriae Amor 


Zgodnie ze swoją prawą naturą, 
postanowiła zwrócić jego uwagę na 
to, co się dzieje na sali. On zna swo- 
ich rodaków najlepiej; wytłumaczy jej 
zatem przyczyny tej zmiany. 


Wołodja jednak odpowiedział ogól- | 


nikowo, że trudno wymagać od nich, 
jeśli byli źli, by niewola czyniła ich 
lepszymi. Na to niema rady. On, oso- 
biście, rozumie, o co się jej rozchodzi, 
ale to są ludzie o znacznie niższym 
poziomie umysłowym, i moralnym, 
przytem... jakby to powiedzieć? Są 
jeszcze surowi... Poprostu lakier cy- 
wilizacji nie chwycił się jeszcze sil- 
nie ich skóry. Rządzą się nie senty- 
mentami i nie syllogizmami, ale in- 
stynktami. 

Marja zamyśliła się. 

— Nie wiem, czy to pan mówi, czy 
nienawiść tylko... 

— Ja i nienawiść, to jedno. 

— | czemu, do czego? — spytała 
cicho, żałośnie mu patrząc w oczy. 

— Siostro, za mało życia, za mało 
tchu w piersiach, bym to wyjaśnił sio- 
strze... Nie chciałaby może siostra 
słuchać mnie nawet! U was, to jesz- 
cze życie, jak ocukrzona woda, pijcie 
ją i wzajem przytakujcie sobie, że 
dobra, że słodka... Nie macie odwa- 
gi sięgnąć do dna, wziąć kroplę pod 
mikroskop... Nie macie odwagi poz- 
nać własnego pasorzyta, 


trawi, zjada... co najlepszego w was, 
Nigdy nie wypijecie słodkiej wody do 
dna, i dlatego nie wiecie... 

— Że na dnie fałsz — podsunęła 
Marja z uśmiechem. 

— Może nie fasz... właśnie, że nie... 
ale jakaś ogromna, straszliwa, niepo- 
jęta krzywda... Jakieś głębokie nie- 
zrozumienie, omyłka|... 

Nie dokończyli tej rozmowy, bo 
właśnie miała być wizyta. Doktór i 
dwaj asystenci zbliżyli się do łóżka 

ołodji. 


— At ta rama—raz tak, raz ak 
— mówił doktór, gdy Marja odwinę- 
ła bandaż i pokazał się sinawy, z 
czerwonawemi nalotami fałd skóry 
zaszytej na końcu kikuta, który był 
niegdyś prawą ręką Wołodji. 

Doktór wymówił jakieś zdanie po 
łacinie, zwrócone do asystentów, ale 
tym razem Wołodja nie był nieprzy- 
tomny. Zrozumiał i nawet uśmiechnął 
nieco, i jakby dla okazania, że właś- 
nie nic sobie z tego nie robi, skando- 
wał dość wyraźnie: Hic Incipit Pa- 
triae Amor. 

— Aa, pan zna łacinę — żywo 
zwrócjł się doktór — prawda, pan 
chemik, zapomniałem|.., Ale może nie 
będzie znowu tak źle... -Dla demon- 
paaa er się gałacę dziew: 
wypadki. Napewno nie zie ta 
źle... to się jeszcze zobaczy, zbada 


który was dokładnie, prześwietl'. 


nej psychologji jeszcze w tym roku, prosił 

o złożenie specjalnego memorjału, który 

obiecał wziąć zaraz pod rozwagę. W spra- 

wie przywrócenia wynagrodzenia za wy- 

i cieczki p. minister oświadczył, że rozpatrzy 

| ten postulat i poweźmie decyzję w krótkim 

czasie. Jeżeli zaś chodzi o djety za wyciecz- 

ki kilkudniowe, p, minister wydał już okól- 

nik, polecający zwrot kosztów podróży i wy- 

płatę djet służbowych za czas spędzony na 

| takich wycieczkach, Również sprawa podzia- 
łu klasy na grupy ćwiczebne jest w zasadzie 

| uregulowana odpowiedniem rozporządzeniem 
i dyrekcje szkół mają prawo je przeprowa- 
dzać. | » 

W stosunku do postulata P, Przyr. Tow. 
Pedagogicznego współdziałania z Ministerjum 
w sprawie reformy programu oświadczył, 
że w pełni uznaje tę potrzebę i w odpowied- 

nim momencie roześle zainteresowanym or- 

| ganizacjom i również P, P, T, P, projekty 
zmian do zaopinjowanias 


I obrzuciwszy jeńca spojrzeniem, 
mówiącem dużo, przystąpił do sąsie- 
dniego łóżka z asystentami w wojsko- 
wych mundurach i Marją, bladą jak 


trup. 
T IX. 


Wołodji było dziwnie wesoło... 
Odjęto mu wczoraj rękę po ramię, a- 
le jemu było wesoło. Była to a- 
wdzie wesołość powierzchowna, bły- 
szczała jak srebrzysty poblask na 
próchnie w ciemnościach... ale była, 
utrzymywała myśl w trzeźwej przy- 
tomności, pilnowała jej, jak strażnik 
miedzy, za którą o krok — leży sza- 
leństwo, a może, może nicość. 

Bo dziś właśnie obiecał mu Kiry- 
łow dostarczyć listu, dowodu, że „se- 
strica' go oszukała. Dziś też dostał 
trochę pieniędzy z kancelarji i Kiry- 
łow to widział, i jego mrużące się ocz- 
ka zmrużyły się jeszcze bardziej z 
rozkoszy tego widoku. Za dwa ruble, 
pięć koron właściwie.. Oddał mu 
wszystko, co dostał. Kiryłow zaraz 
posłał „Wärtera” po tytoń, Palił ca- 
ły wieczór, włócząc się fw korytarzu, 
kuśtykając na kuli, zachodził nawet 
do kuchni... i do pokoju pielęgnia- 
rek... Odnosił kluczyki a. szafki, za- 
pomniane przez pannę Lusię z sąsie- 
dniej sali.. pomagat Marji w przy- 
rządzaniu opasek... . 

d czasu tych konszachtów, Wo- 

| łodja wstydził się patrzeć Marji pro- 
sto w oczy, ale, o dziwo, i ona uni- 

kała jego wzroku. Nie żałował te- 

go, co zrobił, ale chwilami miał nie- 

przyjemne uczucie, dziwne, jakie 

przejmuje skórę palców, gdy się do- 


tani czy wogóle rząd pana Świtalskiego jest 
legalnym rządem Polski, gdy p. Świtalski nie 
był ani razu na posiedzeniu Sejmu jako pre- 
zaś Gabinetu, Słyszałem, że jeden ze zna- 
komitości sejmowych trochę niezdrowy na 
żołądek, wyskoczył przerażony, że nie wzię- 
to pod rozwagę dyskusji kwestję co ma zro 
bić nieszczęśliwy poseł, gdy na konferencji 
u pana Świtalskiego podadzą czarną kawę. 
Prawdopodobnie równie poważnych wątpli- 
wości była mnoga ilość. 


Gdy rosły wątpliwości i zwykły chaos i 
zamęt, nie można było dojść do żadnej 
wspólnej uchwały. Dlatego też wysmażono 
elukubrację negatywną. Dlatego zaś, aby 
ona nie była także negatywną, smażenina na 
kiepskim oleju była tak niezrozumiałą, że 
dopiero Pan Prezes Gabinetu Świtalski roz- 
ciął wątpliwości stwierdzeniem, że „może 
więc uważać odpowiedź tych panów za 
odmowę" i zapytał p. Daszyńskiego, czy to 
jest słuszne, czy nie, odpowiedź znowu tego 
pana była wahająca się i niepewna, skłania- 
jąca się jednak ku temu, iż odpowiedź jest 
odmowna. 


W samej treści tej odpowiedzi uderzyła 
mnie odrazu uwaga tych panów, przypomi- 
nająca rządowi, że Marszałek Sejmu jest za- 
wsze reprezentantem tej instytucji, Zwró- 
ciłem więc uwagę i ja ze swej strony, że w 
tym wypadku p. Marszałek Sejmu nie może 
reprezentować zebrania kilkunastu czy kil- 
kudziesięciu panów jako Sejm, gdyż Sejm 
jako instytucja działać może tylko wtedy, 
gdy prawnie przez Pana Prezydenta jest 
zwołany na sesję, i sesja jest prawnie przez 
przedstawicieli Prezydenta otwarta. 

Jeżeli więc moja próba ustalenia możli- 
wości dyskusji rzeczowej w jakimkolwiek 
przedmiocie spełzała na niczem, to znowu 
wyrastała prawda o fajdanitis poślinis do 
śmiesznych i prawie nieprawdopodobnych 
rozmiarów, Utożsamianie zebrań klubowych, 
nawet małych konwentyklów, ze Sejmem wi- 
dzieliśmy już bardzo często w historji Sej- 
mu w Polsce, Należy to, jak mnie się zda- 
je, do dobrego tonu wielu z panów posłów 
i wyrosło nie skąd inąd, jak z niecnej pa- 


MUZYKALNI 


Robotnik z Tramwajów Miejskich, 
Franciszek Bielski, członek Zw. Prac. 
Komun. i Inst. Użyt. Publ. oddz. VI (Wa 
recka 7), jest jednocześnie zamiłowa- 
nym muzykiem. Tow. Bielski skompo- 
nował marsz, p. t. „Warszawa”, przy- 
jęty do wykonywania przez władze woj- 
skowe i mający niedługo ukazać się w 
handlu. 

Niedawno tow. Bielski skomponował 
drugi marsz p. t. „Rzeczpospolita” i sta- 
nął do konkursu, reklamowanego od 
pewnego czasu przez  bebesowski 
„Przedświt. 

Komitet konkursu oddał rękopis tow. 
Bielskiego p. Jaworowskiej (!). 

Wreszcie tow. Bielski oryginał swego 


utworu wycofał od p. Jaworowskiej. 


Ale oto przypadkowo tow. Bielski u- 
słyszał podczas zabawy na rzecz Pogo- 
towia Ratunkowego swój utwór w wy- 
konaniu orkiestry gazowników, choć 


tknie śliskiego i zimnego cielska ga- 
du... Jakiś głos wewnętrzny mówił 
mu, że w takich, jak Kiryłow, jed- 
nostkach, jest doskonały materjał na 
późniejszych szpiegów, prowokato- 
rów. I mówił jeszcze głos, że Rosja, 
jak żaden kraj na świecie, ma tego 
materjału dużo, za dużo nawet... i że 
on nie powinien... 


Ale tym skrupułom etycznym, nie 
bardzo nawet subtelnym, przeciw- 
stawiał się niezachwiany pewnik e- 
goistyczny; ach, jestem tak nieszczę- 
śliwy, tak pragnę wiedzieć, i jeszcze 
oszukują mnie. Czyż robię co inne- 
go, niż oni? 


Mógł wprost poprosić Marji, przy- 
szło mu na kod Ale i to do nicze- 
goby nie doprowadziło. Miał wzglę- 
dem niej dług wdzięczności, zaciąg- 
nięty w szeregu dni i nocy nieprzy- 
tomnego obłędu, Jeżeli Kiryłow ze 
swoim cynicznym poglądem na ko- 
biety, ma słuszność — to i tak dość 
jej musi sprawiać cierpienia ta bez- 
nadziejność uczucia. 

Bo przecież wie, że tylko Katja... 

— Tylko Katja! — szepce spiecźo- 
nemi wargami, czując najwyższy ból 
i najwyższą rozkosz w tem imieniu. 

Dziś — po raz pierwszy od począt- 
ku wojny, Marji nie było w szpitalu. 
Rano zastępowała ją pielęgniarka z 
przyległej sali, lecz mając dwie sale 


do dozoru, nie mogła podołać nad- 
miarowi pracy. W sali „Marji” pa- 
nowała właściwie anarchja. Nie 


przestrzegano reguł porządku i mil- 
czenia, przynoszony posiłek stygł, a 


mięci pierwszego Sejmu Rzeczypospolitej. 
Idzie się ku temu co prawda, wykluczają 
spokojnie wbrew zasadzie t. zw. demokra- 
tycznej całe grupy posłów, całe kluby i wo- 
góle wszystkich niezgodnych z fajdanizmem 
poselskim. Przecież niejeden z tych panów 
dochodzi w swojej ewolucji fajdanizmu de 
tego, że uważa siebie t, zn. poszczegćlneg? 
posła za Sejm Rzeczpospolitej i cnce wyma- 
gać dla siebie personalnie wszystkich priy- 
wilejów zastrzeżonych przez prawo Sejmowi 
Na szczęście zawikłani stale w Knapt- 
Fragen są przedstawicielami gasnącego jnż 
świata, świata, który odchodzi, a swem: əc- 
stępowaniem dają raz po raz, że ta djaąqnoza 
jest nie-mylna. 

Są światy gasnące i są wschodzące słof- 
ca. I jeżeli w dzieje ludzkości się spoirzy, 
znajdziemy zawsze, znajdujemy ciągle 
wschodzące słońca i gasnące światy, I nie- 
mylną gaśnienia cehą jest wymieranie tre- 
ści, a wzrost znaczenia formy, Zjawia się 
wtedy jakgdyby aberracja myślowa, jakgdy- 
by wykoszlawienie duszy ludzkiej do tege 
stopnia, że człowiek poważny błaznem się 
staje i jak opętany, i zatruty jadem dege- 
neracji o treści każdej pracy żapominając, 
czepia się formy, czepia się literek, nawet 
nie słów, tak kurczowo i konwulsyjnie, jak- 
gdyby zatrzymać chciał masowe zatonięcie 
w mrokach przeszłości przez niezgrabne kur- 
cze i konwulsyjne ruchy, A obok ludzi po- 
ważnych kroczą mniej poważni. Ci co wy- 
rośli na to, by przez małpie grymasy, przez 
pajacowe ruchy kompromitować i ośmie- 
szać to co chcą utrzymać, a co zginąć musi. 


Dalej następują wspomnienia Marsz. Pil- 
sudskiego o tem, jak zachwycał się historją 
Grecji i Rzymu, oraz o tem jak pod wpły- 
wem przedstawienia „Pięknej Heleny” uło- 
żył następujący wiersz o kapłanie Calch»- 
sie: 


„Wyśpiewując sławę bogom 
Podryguje, rusza nogą 

W kankan, kankan płynie. 

O mądrala! Ten nie zginie 

Nigdy, nigdy nam na świecie 
Wiedz-że durniu, wiedz-że przecie!' 


BEBESOWCY 


tow. Bielski nie udzielał nikomu po- 
zwolenia ani na odpis utworu, ani na 
wykonanie. 

Mimo, że autor domagał się zaprze- 
stania bezprawnego wykonywania swe- 
go utworu, kapelmistrz orkiestry, p. 
"7encel nie zwracał na to uwagi i za- 
powiedział, że nadal samowolnie będzie 
wykonywał ten utwór. 

P. Wencel tłomaczył, że wprowadził 
do utworu „poprawki” (jest to również 
bezprawie!). 

Sprawa będzie miała zakończenie w 
sądzie, dokąd tow. Bielski kieruje swe 
pretensje przeciwko p. Wenclowi. 


BOA ROTY RY OSC PO PRA POR PEER 


| KOCHAJMY 


SIĘ!... 


wystygły zsuwano nogą pod łóżko, 
zanim się doczekano  karmicielki. 
Gorączkujący zrzucali z siebie koł- 
dry i ich odchylone z koszuli piersi, 
o szybko wznoszącym się i opadają- 
cym, lub zapadłym torsie, ich twa- 
rze widmowe i rozszerzone źrenice, 
rzucały jakiś strach na resztę cho- 
rych, strach nerwowy, nieuch y 
myślą, a jednak uderzający kroplami 
potu na ich czoła wybladłe. 

„Warter', sapiący astmatycznie 
Bawar, który z tym chaosem nie 
mógł sobie dać rady, biegał w lewo, 
w prawo, niczego właściwie nigdzie 
nie uładził Kręcąc wreszcie ze zło- 
ścią obwisłe, do maczania w kufle 
piwa przywykłe wąsy, klął, tak jak 
Mazur kląłby „na siarczyste”, tak 
on klął po swojemu: 

— „Hol' der Teufel! Frolajn Mari 
da si hajt' nit g'komm'n ist! So 
a'verfiigscht'r Tag!” 

Wołodja wpół siedział, w pół le- 
żał na łóżku, plecami zwrócony do 
tego prawdziwego jarmarku cierpień 
ludzkich, do tej targowicy bólu i ab- 
negacji, jaką była sala szpitalna w 
pewnych godzinach. W zdrowej rę- 
ce ściskał list, który mu wczoraj wrę- 
czył z uśmiechem Kiryłow. nim 
przeleżał noc całą, nie przeczytaw- 
szy go.. Mimo wysilenia wzroku, w 
kącie sali, oddalonym najwięcej od 
lampy, umieszczonej pod sufitem, 
nie mógł odczytać krzywych i splą- 
tanych, jak pętle, niedbale splecio: 
nych włosów, liter Jahułczyna. 


(Dot nast.) 


-SZTAFETA ROBOTNICZA 


TYGODNIK SPORTOWY 


Rok I. 


K 
0 LARSTWO CZY... SPORTOWA 


POGOŃ ZA KAPELUSZEM 
MEMENTO DLA SPORTU ROBOTNICZEGO 


Polski sþort kolarski stoi przed 
groźnym niebezpieczeństwem, 

Pół jawne zawodowstwo zaczyna 
królować niepodzielnie na torach i 
szosach Rzplitej. 

Przed dwoma tygodniami — w 
„Przeglądzie Wieczornym“ ukazały 
się wielce alarmujące wieści z za ku- 
lis H kolarskiego Biegu Dookoła Pol- 
ski, rzucające jaskrawe światło na 
zabagnione stosunki, panujące wśród 
kolarzy. 3 

Dotychczas nie ukazało się żadne 
sprostowanie, Na fakty przytoczone 
przez „Przegląd Wieczorny“ odpo- 
wiedziano wielce wymownem... mil- 
czeniem, Wobec powyższego mamy 
pełne prawo przypuszczać o praw- 

zie wymienionych zarzutów. 

Zresztą każdy kto bywa obecnie 

na zawodach kolarskich ma możność 
naocznego przekonania się o anor- 
malnych stosunkach w kolarstwie. 
„ Odbywa się np. na Dynasach w 
dn. 18 b. m. bieg amerykański para- 
mi z 5 finiszami co kilkanaście okrą- 
żeń toru. 

Z megafonu co chwila zapowiada- 
ją: „dla zwycięscy takiego to, a ta- 
kiego finiszu przeznacza się nagrodę 
w postaci... dolarówki... aparatu fo- 
tograficznego.. kapelusza z firmy 
Cieszkowskiego... 6 flakonów wody 
kolońskiej i t. d. i t d. 

Publiczność bawi się doskonale, 
zachęcając zawodników do inten- 
sywniejszego wysiłku w sportowej 
pogoni za.. kapeluszem, 

Pyszne, nieprawdaż? 

Ciekawie NOWY przytoczo- 
ne „zwyczaje' kolarskie przeniesio- 
ne na grunt przypuśćmy, piłkarski, 

Cóż powiedziałaby widownia, gdy- 
by tak pewnego pięknego poranka 

''asłyszała zapowiedź treści, mniej 
więcej, następującej: Hallo, hallo, za 
pierwszą strzeloną bramkę przezna- 
cza się... eleganckie lakierki, bur- 
berry i t. p. Zapewne nastąpiłabył o- 
gólna konsternacja. Gdy tymczasem 
w kolarstwie... i 

Fakty wspomniane muszą sie stać 
śroźnem „memento” dla sportu ro- 
botniczego, który w tak zdecydowa- 
ny sposób wypowiedział walkę de- 
moralizującej naśrodo - manji, 

Naczelna instytucja sportu prole- 
tarjackieśo Polski, musi poważnie 
zastanowić się nad udziałem swych 
członków w imprezach ogólnych. 

Wszak rak demoralizacji szerzy 
zarazę w sposób zastraszająco szyb- 

A 
Wielka ostrożność jest tutaj nie- 

odzowną i konieczną, Powiedzmy, 

bowiem, otwarcie półjawnego, albo 
jawnego zawodowstwa w sporcie nie 
ścierpimy nigdy, 

Miesław. 


Zawody lekkoatletyczne o rob. 
Reprezentacja Warszawskiego R.S,K.0. 


Warszawa, 23 Września 1929 r. 
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|Na boiskach i bieżniach robotniczych] WALKI 0 WEJŚCIE 


WARSZAWA, 

Dnia 6 października, odbędzie się do- 
roczny „Dzień Młodzieży Robotniczej" 
organizowany przez Organ. MŁ T. U. R. 
i Warsz. Rob. Sport. Kom, Okr. 
między innemi i liczne imprezy sporto- 
we a przedewszystkiem doroczny maso- 
Dystans tego biegu wynosi około 3000 
wą, Leszno, Żelazną, przez Wolność, O- 
kopową z powrotem na boisko Skry. 
botniczej zarówno zrzeszonej w klubach 
robotniczych i Kołach Organizacji Mło- 
dzieży Tow. Uniwersytetu Robotn. jak 
i niestowarzyszonej, 

robotni- 
cze kluby sportowe, Koła Organizacji 
Młodzieży T. U. R., sekretarjat Org. Mł. 
R.S.K.O. przy uł, Flory Nr. 1, m. 18. 
REMBERTÓW, 

Z K. F. „Pocisk“, 

niejsza bodaj placówka sportowa w 
ciężkich warunkach. Klub powyższy nie 
Pozatem Pierwsza drużyna Pocisku w 
tak, że klub musi stale występować w 
nawet bez 7 graczy pierwszej drużyny. 
nia Pocisku w tegorocznych  mistrzo- 
stwach. 


Dzień młodzieży robotniczej. 
Bogaty program „Dnia' przewiduje 
wy bieg uliczny młodzieży robotniczej. 
mtr. i prowadzi z boiska Skry, Okopo- 
Bieg jest dostępny dla młodzieży ro- 
Zapisy przyjmują wszystkie 
TUR. (Warecka 7) oraz sekretarjat W. 
Klub Fabryczny „Pocisk“, najpoważ: 
Rembertowie, prowadzi swoją akcję w 
otrzymuje znikąd pomocy ani poparcia, 
roku bieżącym jest zdekompletowana, 
silnie osłabionym składzie, a niekiedy 
Tem też należy tłomaczyć niepowodze- 


MECZE PIŁKARSKIE 
W WARSZAWIE 


Legja Ib — Warszawianka Ib 5:2 
(1:1). Zawody rewanżowe o mistrzostwo 
finałowej grupy klasy A, zakończyły się 
ponownem zwycięstwem wojskowych. 
Przez pierwsze 30 minut Warszawianka 
prowadziła 1:0, ale w następnych min. 
Legja przygniata i zdobywa pięć bramek 
ze strzałów: Gabrysiaka, Berenta, Psń- 
ska i Asłanowicza (2). Dla Warszawian- 
ki obie bramki strzelił Piliszek.  Sę- 
dziował p. kpt. Machinka. 


Varsovia Pocisk. Pierwszy mecz mię 
dzygrupowy o spadek do kl. B, rozegra- 
ny na boisku Skry, przyniósł po ciężkiej 
walce zwycięstwo Varsovii, Pocisk wy- 
stąpił w silnie rezerwowym składzie, 
Varsovia wystawiła również osłabioną 
drużynę. Gra z powodu niepogody stała 


mistrz. Polski w Krakowie. 


NIEDZIELNE MECZE LIGOWE 


WARSZAWIANKA ZWYCIĘŻA CZAR- 
NYCH 1:0 (0:0). 


Zwycięstwo Warszawianki  niezasłu- 
żone. Obie drużyny grały bardzo słabo, 
a rezultat remisowy byłby najwłaściw- 
szym wykładnikiem gry. Mecz toczył 
się przy deszczu, na boisku błotnistem, 
w bardzo wolnem tempie. Jedyną bram- 
kę, którą zadecydowała o zwycięstwie 
Warszawianki, strzelił w pierwszej po- 
łowie z pięknego przeboju Szenajch. 


CRACOVIA POKONANA PRZEZ WI- 
SŁĘ 5:1 (3:1). | 

Doroczne derby krakowskie zakoń- 

czyły się zasłużonem, wysəkiem zwy- 

cięstwem Wisły. Już w pierwszej poło- 

wie zaznacza się przewaga czerwonych, 


Po zmianie stron przewaga Wisły staje 
się jeszcze wyraźniejsza. 
GARBARNIA BIJE WARTĘ 5:1 (3:1). 
Niespodziewane zwycięstwo drużyny 
krakowskiej. Warta grała poniżej swej 
formy, zwłaszcza obrona zaprezentowa- 
ła się bardzo słabo. 
KLĘSKA TURYSTÓW Z POGONIĄ 4:3. 
Pogoń wygrała zasłużenie, aczkolwiek 
gra jej do przerwy nie stała na wysokim 
poziomie. Po pauzie deszcz i rozmokłe 
boisko uniemożliwiły normalną grę. 
L F. C. WYGRYWA Z POLONIĄ 4:0 
Polonia przedstawiła się w Katowi- 
cach z jaknajgorszej strony. Atak nie po- 
kazał ani jednej groźnej akcji, Wysokie 
zwycięstwo zawzdzięcza I. F, C. niesz- 
częśliwej grze bramkarza Polonii, 
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DĘBIE (Górny Śląsk). 


Nowa placówka sportu robotniczego. 


W ubiegłą niedzielę odbyło się zebra- 
nie konstytucyjne -robotniczego klubu 
sportowego w Dębiu przy udziale 32 
sportowców. 

Referat o robotniczym ruchu sporto- 
wym wygłosił prezes okręgowy Z.R.S.S. 
tow. Janta, który zebrani w skupieniu 
wysłuchali, Referent podniósł, że ruch 
sportowy skupiony w Z. R. S. S. jest 
sportem klasowym, zatem każdy z ze- 
branych winien zastanowić się dokład- 
nie nad ewentualnem przystąpieniem 
do związku. | 

W toku dyskusji, w której przemawiał 
tow. Szwarc i inni zaakcentowano, że 
zebranie sportowców zwołano właśnie 
do stworzenia placówki sportowej w 
Dębiu o charakterze klasowym a zebra- 
ni zdają sobie dokładnie sprawę z 
przedsięwzięcia, że tworzą placówkę 
młodzieży socjalistycznej, Do klubu 
przystąpiło 28 sportowców robotników. 


Wybrano zarząd w składzie następu- 
jącym: 

Ttow. Szwarca Ludwika, jako prezesa, 
Kiesewettera Jana jako wiceprezesa, 
Liszkę Jerzego jako sekretarza, Jurecz- 
kę Ludwika, jako zast, sekretarza i 
tow. Brzóskę Józefa jako skarbnika, 

Komisję rewizyjną stanowią: ttow. 
Weis Augustyn, Pawlik Teodor i Dre- 
szer Robert. 

Uchwalono nazwać 

„Przyszłość”” w Dębiu. 


klub R. K, S, 


TARNÓW, 
Sukces Metalu. 
Zawody o wejście do klasy A pomię- 


na niezbyt wysokim poziomie, Zwycię- 
stwo odniosła drużyna harcerska dzięki 
lepszemu atakowi, 

Ogniwo — Sokolęta 1:1 (1:1), Pierw- 
szy mecz o mistrzostwo finałowej 
grupy klasy B, zakończył się pomimo 
lekkiej przewagi Ogniwa wynikiem re- 
misowem, Bramki zdobyli: dla Ogniwa 
— de Latour, a dla Sokoląt Piotrowski 
L Sędziował p. Laskowski. Podczas 
przerwy złożył przedstawiciel klubu w 
imieniu drużyny serdeczne życzenia 
bramkarzowi Andrejewowi z okazji ślu- 
bu z tow. Dziebakówną. 

Znicz (Pruszków) — Świt 4:2 (2:0). 
Trzeci mecz decydujący o mistrzostwo 
grupy, rozegrany na boisku Orła przy 
drzwiach zamkniętych, zakończył się 
zdecydowanem zwycięstwem drużyny 
pruszkowskiej Bramki dla zwycięzców 
zdobyli Małgowski (2), Machała (1) i 
Lewandowski (1). Sędziował p. kpt. 
Szolc. W ten sposób Znicz zdobył osta- 
tecznie mistrzostwo swej grupy i wal- 
czyć będzie w zawodach międzygrupo- 
wych. 

AZS. — Hakoah 15:1 (4:1). Na boisku 
AZS, rozegrany został mecz towarzyski 
pomiędzy AZS-em i Hakoahem. AZS. 
wystąpił w pełnym składzie i rozgromił 
przeciwnika w rekordowym stosunku 
15:1, przygniatając przez cały czas Ha- 
| koah. Bramki padły ze strzałów Zarzyc- 
| kiego (6), Zbyszewskiego (3),) Michałow- 
skiego (3), Kęszyckiego (2) i Majewskie- 
| go. Jedyny punkt dla Hakoahu padł z 
| rzutu karnego. 
| Samson — Varsovia (komb.) 5:2. Za- 
służone zwycięstwo Samsonu nad Vár- 


BIEG 3KLM. Z PRZESZKODAMI 
O MISTRZOSTWO POLSKI 


Wczoraj podczas nieustannego desz- 
czu odbył się w Warszawie bieg z prze- 
szkodami (steeple-chase) o mistrzostwo 
Polski. Trasa 3 klm. Początkowo bieg 
prowadził Ptaszyński (AZS), który jed- 
nak wycofał się po kilku okrążeniach. 
Na metę pierwszy przybył Jaworski (A. 
Z. S.) w czasie 10:43,6, który jednak zo- 
stał zdyskwalifikowany przez komisję sę 
dziowską za nieprawidłowe przechodze- 
nie płotów. Wynik biegu: 1) Kostrzew- 
ski (AZS) 10,52,8, 2) Maszewski (Palo- 
nia) 11:00,5, 3) Wituch (Warszawianka). 
Petkiewicz nie startował, a zeszłorocz- 
ny ZWANĄ Sarnacki biegu nie ukoń- 
czył, 

Po biegu z przeszkodami w punktacji 
Łucznika prof, Wittiga prowadzi Polo- 
nia 261 pkt. przed AZS — Warszawa 
259 pkt. i 
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Wczorajsza niedziela w sporcie 


dzy Metalem a Sokołem z Chrzanowa 
zakończyły się zdecydowanem zwycię- 
stwem Metalu 6:2 (4:0). Bramki dla zwy- 
cięzców zdobyli: Ka'm (3), Kozioł (2), i 
Bryg. 


SIEDLCE. 
Tur zwycięża Gwiazdę 3:0. 


W Siedlcach odbył się mecz towarzy- 
ski pomiędzy powyższemi drużynami 
zakończony zwycięstwem Tura 3:0. 
Zwycięska drużyna miała przez cały 
czas lekką przewagę nad swym przeciw- 
nikiem. 


ŁÓDŹ. 
Zwycięstwo Tura łódzkiego. 


Rozegrane w ubiegłą niedzielę zawo- 
dy o mistrzostwo klasy B pomiędzy Tu- 
rem a Concordia z Piotrkowa przyniosły 
zasłużone zwycięstwo drużynie robotni- 
czej w stosunku 5:3 (3:4). 


KALISZ. 
Ż. K. G. S. — Jutrzenka. 


Zawody o mistrzostwo klasy C zakoń- 
czyły się zwycięstwem Ż. K, G. S. 5:2. 


Na turnieju w St. Smokowcu ostatecz- 
ne wyniki były następujące: gra panów: 
1) Menzel (Praga), 2) M, Stolarow; gra 
pań: 1) Szreder; gra parami: 1) Menzel 
i Klein, 3) bracia Stolarowowie; gra 
mieszana: para Munory i Menzel, W 
półfinale gry param: bracia Stolarowo- 
wie ulegli parze Menzel-Klein 5:7. 9:11, 
6:4 2:6. 


sovią, występującą z 3 rezerwowymi. 
Bramki dla zwycięzców zdobyli: Rosen 
(3), Zelnikier i Nauczyciel. 


Watt — Drukarz 2:0. Zawody decydu- 
jące o mistrzostwo grupy przyniosły za- 
służone zwycięstwo pierwszym. 

Kordjan — Orzeł. Zawody nie doszły 
do skutku z powodu niestawienia się o- 
bu drużyn. 

Warszawianka (juniorzy) -— ZASS III 
10:0 (5:0). Łatwe zwycięstwo juniorów 
Warszawianki. z 

Maraton — ZASS II 2:0 (1:0). Zasłu- 
żone zwycięstwo Maratonu. 

Skra (przyszłość) — Ogniwo II 5:3. 
Ciężko wywalczone zwycięstwo przysz- 
łości, 

Jutrznia — Start 13:0. Druzgocące 
zwycięstwo Jutrzni w zawodach o mi- 
strzostwo kl. C. 


DO LIGI 
MARYMONT POKONANY W ŁODZI 

W Łodzi rozegrany został mecz o wej- 
ście do Ligi pomiędzy ŁTSG (Łódź) i 
Marymontem (Warszawa), zakończony 
zwycięstwem łodzian w stosunku 2:1 
(2:1). Pierwszą bramkę zdobywa Chu- 
dzikiewicz dla Marymontu, następnie 
wyrównywa Herbstreich, a w trzy mi- 
nuty później Herbstreich strzela drugi 
punkt. Sędzia p. Burka. 

LEGJA (POZNAŃ) — POLONIA (BYD- 
GOSZCZ) 4:1 (1:0). 

W Poznaniu rozegrano mecz o wejś- 
cie do Ligi pomiędzy Legją poznańską i 
Polonią bydgoską, zakończony zwycięs- 
twem Legji w stosunku 4:1 (1:0). 
NAPRZÓD (LIPINY) — RKS. (RADOM) 

3:2 (1:2). 

W Katowicach rozegrano mecz o wej- 
ście do Ligi, w którym Naprzód (Lipiny) 
pokonał RKS (Radom) 3:2 (1:2). 


PRZED WALNEM ZEBRANIEM 
LIGI 

W/ dniach 5 i 6 października odbędzie się 
w Warszawie nadzwyczajne walne zgroma - 
dzenie Ligi PZPN-u, na którem ma być po- 
stawiony sensacyjny wniosek kilku klubów 
o unieważnienie tegorocznych rozgrywek 
ligowych i powtórzenie ich w roku przy- 
szłym przy udziale 14 klubów t. j. wraz » 
mistrzem klasy A, Obecnie kluby niezado- 
wolone, do których należy nietylko kluby 
zagrożone spadkiem lecz także i czołowe, 
zbierają materjał obciążający wydział gier 
i dyscypliny oraz kolegjum sędziów. Są- 
dzić jednak należy, że do unieważnieni: 
rozgrywek nie dojdzie. 


PRASA FRANCUSKA 
O PETKIEWICZA 


Zwycięstwo Petkiewicza w Paryżu 
odbiło się żywem echem w całej prasie 
paryskiej. Wszyscy zgodzili się, że po- 
przedni tryumf naszego mistrza nad 
Nurmim nie był wypadkiem, gdyż poko- 
nać słynnych mistrzów Francji o kilka- 
dziesiąt metrów może tylko zawodnik o 
klasie Nurmiego czy Ritoli, Bieg 5 klm. 
w Paryżu wykazał kolosalną przewagę 
Petkiewicza pod każdym względem. 
Bardzo podobał się także stył naszego 
biegacza. 

Petkiewicz został zaproszony do Pa- 
ryża na bieg na 3 mile ang. t. j. 4827 mtr. 
o „Prix Roosevelt" w dniu 13 paździer- 
nika. Podczas tych zawodów rozegrane 
zostanie „Prix Dejenne' na 800 mtr. 
przy udziale Kostrzewskiego i „Prix 
Raymond” przy udziale Sikorskiego na 
200 mtr. 


TABELA LIGOWA 

Tabela ligowa przedstawia się obecnie 
jak następuje: 1) Wisła 25 pkt. 2) War- 
ta 24 pkt. 3) ŁKS. 23 pkt., 4) Garbarnia 
22 pkt., 5) Legja 21 pkt., 6) Cracovia 19 
pkt., 7) Warszawianka 17 pkt., 8) Czar- 
ni 16 pkt., 9) Polonia 16 pkt., 10) I. F. 
Cł 15 pkt, 11) Ruch 14 pkt, 12) Pogoń 
12 pkt., 13) Turyści 12 pkt. 


Zawody lekkoatletyczne o robotnicze mistrz Polski w Krakowie. 
Reprezentacja Krakowskiego R. S. K.O. 


ZWYCIĘSTWO JEŹDŹCÓW POLSKICH W RYDZE 


W 3-cim dniu konkursów międzynaro- 
dowych w Rydze jeźdźcy polscy odnie- 
śli nowe sukcesy. W najpoważniejszym 
konkursie dnia, w Potędze Skoku dwa 
pierwsze miejsca zostały podzielone po- 


między rotm, Lewickiego i por. Sałęgę 
(Polska), którzy przeszli wysokość 170 
cm. Trzecie miejsce zajął kpt. Upits (Ło: 
twa) 165 cm. 


MISTRZOSTWA JUNIORÓW OKRĘGU WARSZ. 


W sobotę na boisku w Agrykoli roze- 
grane zostały zawody lekkoatletyczne o 
mistrzostwo juniorów okręgu warszaw- 
skiego. Zawody te były dość słabo ob- 
sadzone, gdyż startowali jedynie zawod- 
nicy Makkabi i Sokoła, natomiast brak 
było zupełnie przedstawicieli czołowych 
klubów, jak Polonii, AZS, Warszawian- 
ki i innych. Wyniki zawodów były na- 


stępujące: skok w wyż — 1) Pietrzykow- 
ski (Sokół) 145 cm. 60 mtr. (po dwóch 
przedbiegach) — 1) Neustadt (Makkabi 
7.2, kula 5 kg. 1) Pietrzykowski 11.48, 
dysk 1 kg. 1) Pietrzykowski 36,70, skok 
w dal 1) Pietrzykowski 524 cm., bieg 1500 
mtr. 1) Szcześniak (Sokół IV) 5:136, 
sztafeta 460 mtr., 1) Makkabi 1:30.2. 
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Z ZYCIA PARTJI 


«BS 


CENTRALNY WYDZIAŁ WIEJSKI PPS, 
W czwartek, dnia 26 b. m. o godz, 
4-ej popołudniu w lokalu ZPPS, odbę- 
dzie się posiedzenie Centralnego Wy- 
działu Wiejskiego. Obecność wszystkich 
członków konieczna. 
PREZYDJUM. 


O. K. R. — WARSZAWA. W poniedzia- 
łek dn. 23 b. m. o godz. 6 wiecz. w lokalu 
Warecka 7, odbędzie się posiedzenie War- 
szawskiego Okręgowego Komitetu Robotni- 
czego P, P. S. 


WTOREK! 24 B, M. 

Koło Elektrownia P. P, S. O godz. 6 w. 
w lokalu: Warecka 7, odbędzie się zebranie 
człoków Koła, 

Dzielnica Nowe Brudno, O godz, 7 wiecz. 
w lokalu Dzielnicy, odbędzie się posiedze- 
nie Komitetu Dzielnicy, 

Dzielnica Ochota, O godz, 7 wiecz, w lo- 
kalu Przemyska 18, odbędzie się posiedze- 
tie Komitetu Dzielnicy, 


MŁODZIEŻ 


POSIEDZENIE ZARZĄDU GŁÓWNEGO 
T UR 

Dnia 25 września b. r. o godz. 17.30 odbę- 
dzie się w Klubie Senackim (Sejm) posie- 
dzenie Zarządu Głównego T, U, R. z nastę- 
pującym porządkiem dziennym: 

1. Sprawozdanie Sekretarjatu Generalne- 
go T. U. R. 

2. Sprawozdanie instruktora objazdowego. 

3, Sprawozdanie Centralnego Komitetu 
Organizacji Młodzieży. 

4, Omówienie pracy na r, b. 

5. Sprawy bieżące, 

Koło im. Montwiłła . Mirockiejo. nWo- 
ła" w poniedziałek, dn, 23 września r. b. 
odbędzie się TEREA sekcji dramatycznej 
o godz. 6.20 wiecz. Stawiennictwo obo- 
wiązkowe, 

Konierencja Zarządów Kół Młodzieży. 
Dn. 25.9 r. b., o g. 7 wiecz., w lokalu przy 
ul. Długiej Nr. 19, odbędzie się Konferencja 
Zarządów Kół Młodzieży. Zarządy winne 
stawić się w pełnym składzie. 


RUCH KOBIECY 


Warszawski Wydział Kobiecy P. P. S. 
We wtorek, 24 b, m. o godz. 7 wiecz, w lo- 
kalu Leszno 53, odbędzie się zebranie. dla 
członkiń i sympatyczek. Referaty na temat: 


„Rządy obecne a nędza mas" wygłoszą tow. 
tow. radni: J. Budzińska - Tylicka, St, Wo- 
szczyńska i E. Zawadzki, 


Ruch kult.-oświatowy 


ODCZYT W ZWIĄZKU DRUKARZY. 

Komisja Kult, - Oświatowa podaje do wia- 
domości członkom, iż w środę, dn. 25 b, m. 
kol, Wł. Szczucki wygłosi odczyt na temat: 
„Związek Drukarzy Niemieckich" z cyklu 
„Ruch zawodowy drukarzy zagrnaicą", uroz- 
maicony bardzo interesującemi przezrocza- 
mi, Wstęp tylko dla członków Związku i ich 
rodzin, 
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TEATR | MUZYKA 
Dziś w teatrach miejskich 


Narodowy 
o 8 w. „Wiosna narodów w cichym 


Letni 
o 8 w. „Proces Mary Dugan“ 


Teatr Ateneum, ul, Czerwonego Krzyża 
20. Rewelacyjna sztuka „Sprawa Jakubow- 
skiego" zapełnia widownię codziennie do 
ostatniego miejsca. Publiczność z zapartym 
oddechem śledzi los nieszczęśliwego Jaku- 
bowskiego, Cały szereg związków i stowa- 
rzyszeń zakupuje przedstawienia dla swo- 
ich członków. Na licznne zapytania dyrek- 
cja Teatru Ateneum komunikuje, że urzęd- 
nikom państwowym, komunalnym i wojsko- 
wym udziela 50 procent zniżki biletów, 
Przedstawienie kończy się przed godziną 11 
wieczór. 

eatr Wielki, Dziś nieczynny. 

We wtorek „Pan Twardowski”, 

Teatr Narodowy. „Wiosna narodów w 
cichym zakątku”, 

Teatr Letni. „Proces Mary Dugan". 

Teatr Polski, „Artyści”. 

Teatr Mały. „Koniec p. Cheyney". 


Operetka L, Messal. „Poczta w lesie" o- 
peretka Adama Leona, 

Teatr Morskie Oko, 
szawki” 

Teatr Qui Pro Quo. Dziś wobec generalnej 
próby przedstawienie zawieszone. We wto- 
rek na inaugurację 11-go sezonu premjera 
wielkiej rewji aktualnej p. t: „Kochajmy 
się”, w której na czele całego zespołu wy- 


„Zabawki dla War- 


PROCHY LELEWELA W WARSZAWIE 
WARSZAWSKA ORGANIZACJA W dniu wczorajszym przybyły z Gdyni do 


Warszawy w drodze do Wilna, prąchy jed- 
nego z najzasłużeńszych patrjotów polskich, 
członka Rządu Narodowego w 1831 roku, 
światowej sławy uczonego Joachima Lelewe- 
la, zmarłego w Paryżu 1861 roku. Przybycia 
pociągu, wiozącego zwłoki Lelewela, ocze- 
kiwał na dworcu Głównym w Warszawie 
szereg osób z marszałkiem Senatu W. Szy- 
mańskim oraz prezesem Dyrekcji Warszaw- 
skiej inż. Bienieckim na czele. Wagon, pięk- 
nie przybrany zielenią oraz flagami o bar- 
wach narodowych polskich i francuskich, 
odczepiono od pociągu gdyńskiego i posta- 
wiono przy rampie kolejowej, gdzie organi- 
zacje sportowe wystawiły warty honorowe. 
O godz. 10 odbyło się w katedrze Św. 
Jana uroczyste nabożeństwo za duszę Le- 
lewela przy udziale przedstawicieli rządu, 
wojskowości, Sejmu, Senatu, władz uniwer- 
syteckich i komunalnych, członków organi- 
zacji i stowarzyszeń naukowych i t. d. 


W południe przy rampie kolejowej na 


dworcu Głównym odbył się akt hołdu, zło- 
żony cieniom zasłużonego męża. Obok wa- 
gonu, zawierającego skromną trumnę, toną- 
cą w powodzi kwiecia i wieńców, ustawiły 
się w czworobok delegacje akademickie i 
szkół średnich ze sztandarami, O godz. 12 
przybyli reprezentanci sfer oficjalnych z mi- 
nistrem W. R. i O. P. S, p, Czerwińskim, 

Pierwszy, składając wspaniały wieniec, 
zabrał głos w imieniu Rządu Rzeczypospoli- 
tej minister W. R. i O. P. S. Czerwiński, 

Zkolei oddał hołd cieniom Lelewela wi- 
ceprezes warszawskiej Rady Miejskiej, p. 
Szwejcer, Na zakończenie uroczystości zło- 
żono szereg wieńców m. in. od wychowan- 
ków gimnazjum im. Lelewela, P. E. N. Klu- 
bu Warszawskie, od Wnuków i Prawnuków 
Joachima Lelewela, z których najmłodsza 
6-letnia prawnuczka Lelewela pierwsza zło- 
żyła swój podpis pod uroczystym protokó- 
łem pożegnania zwłok Joachima Lelewela 
przez stolicę, Dziś prochy Lelewela zostaną 
przewiezione do Wilna. 


PENRAI SPA O PEACE AE WE RIO D BEGA CEE EE r GE PARĘ EE EEE D 
SAMOBÓJSTWO Z POWODU UTRATY POSADY 


24-letnia Marja Gaworkówna, służąca, 
która onegdaj otruła się esencją octową, 
zmarła w szpitalu Dzieciątka Jezus. Przy- 


KATASTROFA 


czyną samobójstwa — rozpacz z powodu u- 
traty posady. 


AUTOBUSOWA 


8 OSÓB RANNYCH 


Autobus nr. 62364 marki. „International 


„zarzucił” i przewrócił się w rów na lewy 


jechał wczoraj rano z Warszawy do Pułtu- | bok. Autobus rozbił się. Ofiarą katastrofy 
ska z 20 pasażerami. O godz. 9 min. 30 w | padło 8 pasażerów, którzy zostali lekko ran- 


Jabłonnie, wskutek śliskiej szosy, autobus 


Wczoraj o godz, 15-tej w ogrodzie zoolo- 
gicznym, na terenie parku Zygmuntowskiego 
szalejąca wichura spowodowała złamanie 
grubej gałęzi, która spadając uderzyła w 
głowę i nogi 19-letnią Genowefę Narkiewi- 


OTWARCIE 


OPERETKI 


reprezentacyjnej 
Nowy Świat 63 
odbędzie się 


już lada dzień. 


KSIĘGARNIA ROBOTNICZA 


WARSZAWA — WARECKA 9. 


poleca następujące wydawnictwa 
w językach obcych: 


Arbeiter Fest — Tage 2— 
Deutsch J., Geschichte der ósterrei- 
chischen Gewerkschaftsbewegung 20.25 
Dietzgen E., „Evolutionirer  Matelia- 
lismus und Marxismus 10.55 
Illustrierte Geschichte der Deutschen 
Revolution 30.80 
Jahrbuch der österreichischen Ar- 
beiterbewegung 13.50 
Kampiimeyer P., Der Sozialdemokra- 
tische Pressedienst 1.10 
Der Krièg. Das erste Volksbuch vom 
Grossen Krieg 5,50 
Leipart Th, Carl Legien, Ein Ge- 
denkbuch 11— 
W opr. 13.20 
Lyon J., La crise en Russie Sovie- i 
tique 4— 
Marx K„ La question polonaise de- 
vant l'Assemblé de Francfort 4— 
Müller J, Um die Einheit der Repu- 
blik 3.30 
Nie wieder Krieg! (Jest to zbiór zdjęć 
fotograficznych odzwierciadlają- 
cych okropności ostatniej wojny) 2.25 
Panzerkreuzer und Sozialdemokratie 1.30 
Protokoll vom Parteitag der S. P, D. 
Magdeburg 1929 i 6,40 | 
Schulze G, Dr. Europäische Wirt- 
schaftsunion 3.95 
Seidel R, Die Gewerkschaftsbewe- 
gung in Deutschland II wydanie 3.— 
Weisbart J., Die Forderung der Stun- 
de. Den Giftkrieś verhindern 2.20 
Wertheimer E., Das Antlitz der briti- 
schen Arbeiterpartei 5.50 


e NPD SEO Raf i PELNA tace FR 
stąpi po powrocie do „Qui Pro Quo" ulubie- 
nica publiczności Zula Pogorzelska. W re- 
wji tej wystąpi również Jarosssy. 

Operetka Reprezentacyjna. Za kilka dni 
„Księżniczka Chicago”, 

Teatr Mignon. Rewja „My chcemy 
leć". 

tępy „Elizeum* Karowa 18. „Mirla Et- 

z Wandą Siemaszkową. 


sza- 


ni. 


OFIARA WICHURY 


czównę, ekspedjentkę. Lekarz. Pogotowia 
stwierdził u niej złamanie czaszki i potłu- 
czenie nóg. Po opatrunku, w stanie ciężkim 
przewieziono ją do szpitala Przemienienia 
Pańskiego. 


- 


E MPPI PE a g i, 


STAN POGODY 


Przypuszczalny przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: Pogoda zmieńna, zachmurzenie 
duże z przelotnemi deszczami naprzemian z 
błyskawicami słońca. Chłodno, Umiarkowa- 
ne, na północy żywsze wiatry zachodnie i 
północno - zachodnie. Charakter wiatrów 
chwilami porywisty. 


ROLE 
lis, li 

Weneryezne 7” Nowo pie 77 

Al. Jerozolimska 3 
Dr. H. LUSMAN róg Marszatkowikiej 
rzyjm. do 11 r. i od 3—9. Niedziela 3 — 7, 

Niezamożnym ceny lecznicowe. 

WENETYCZNE Sliwa” gabinet deko: 


światło, leczniczy 


Dr. Z. FAJNCYN 


Leszno 36. Przyjm. 9 r —9w. Wizyta 5 z” 


śkórić i pna elektro- 


Weneryczne leczenie 
Dr. M ALTFELD 


8 — 11 r, 3 — 9 w. HOŻA 50 
(przy Marszałkowskiej) 
Niezamożnym ceny lecznicowe. 


OO ET Hy ZET ET RAE A O 


Co wyświetlają kina? 


Apollo: „Miłość kozaka" z Gilbertem i 


Adorće, 

Astra (Dzika 51): „W przeklętym domu". 

Capitol: „Przedziwne kłamstwo Niny Pie- 
tiówny” z Brygidą Helm. 

Casino: „Miłość kozaka” — Tołstoja z J. 
Gilbertem i R. Adorće. 


Colosseum: „Ostatni romans" 
czem, 

Filharmonja: „Arena grozy”. 

Miejski: „Gdy młodość szumi“, 

Nowości (Bielańska 5): „Żywy trup”, 

Pan:  „Przedziwne kłamstwo Niny Pie- 
trówny” z Brygidą Helm, 

Palace: „Przedziwne kłamstwo Niny Pie- 


z Petrowi- 


trówny" z Brygidą Helm, 

Quo Vadis: „Panna Elza" z Elżbietą 
Bergner, 

Stylowy: „Moja najdroższa“ z Mary 
P'-kford. 


Splendid; Nieczynne: 
Światowid: „Na zgubnej drodze" 
Bow i Richardem Arlenem, 


z Clarą 


Wodewil: „Ogród Allaha" z  Petrowi- 
czem, 

Wisła (Tamka 34): „Tajemnica starego 
rodu“, 

Bajka (Żelazna 61): „Niezwyciężona fre- 
gata". 


Hollywood (Hoża 61): 
św. Heleny", 


„Więzień wyspy 


p 


KINEMATOGRAF MIEJSKI | 


Hipoteczna 8. Długa 25. 


Początek o godz. 6%. 
Dla młodzieży dozwolone. 


Gdy młodość szumi 


tryskająca humorem komedja z udziałem: 


Louisy Brooks I Richardem Arlen 


WŁ. b. „Paramount", Nadprogram: 
Natura. 


Powiększona orkiestra. 


W soboty o godz. 5 pp. W niedziele 
i święta o godz. 12 w poł. 


Seanse oświatowe. 
Ceny na wszystkie miejsca po 20 groszy. 


CAPITOL PAN 
Marszałk. 125 Nowy Świat 40 
Pocz. o godz. 4.30 Pocz. o g. 4 


Wielki arcyfilm erotyczny! 


PRZEDZIWNE 
KŁAMSTWO 
NINY PIETROWNY 


W roli głównej: 
BRYGIDA HELM 


Reż. H. Szwarc, twórca „Rapsodji 
Węgierskiej". 


| 


Teatr Bielańska 5, 


Kino-Variete NOWOŚĆ Pocz. 0$,4. 


Pod nową Dyrekcją 


„ŻYWY TRUP" 


w/g Lwa Tołstoja 
W roli głównej 


W. PUDOWKIN 


Nad program: Walter, Dymsza 
i Krukowski. 


Na scenie: Występy kwartetu wszech- 
światowej sławy „„Udałaja**, 


CEER ARCI PTE AT R AEN E. 
TAMKA 34 


Kino WISŁA vis a vis Cyrku 


Jadwiga Smosarska 
i Jerzy Marr 


w 12-to akt. współczesnym dramacie 
oU 


TENNA 
(mamenn ram 


l ON ON) 
C ASINO Nowy Świat 50 
Początek o godz. 6-ej. 
| Bilety ulgowe i passe-partout 
nieważne ! 


OTWARCIE SEZONU 


roof produkcji 1929/30 
P METRO GOLDWYN MAYER“ , 


Miłość 
Kozaka 


buszujący namiętnościami skrzący tem- 
peramentem, żywiołowy dramat ero- 
tyczny z życia wolnych synów gór 
Kaukazu na tle powieści 
LWA TOŁSTOJA 


w genjalnem wykonaniu 


John Gilberta, 
Renće Adorće, 


Nils Asthera, 

. Ernesta Torrence 

! Specjalna ilustracja śpiewno-muzyczna 
PE TROJE ENO pe EAN 


| 
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Ę Kino-Teatr „ASTRA“ DZIKA } 
: 
ba 


NA EKRANIE: 

„W PRZĒKLĘTYM £ 
DOMU“ & 

NA SCENIE: Sa 

Italja (Wolska 32): 


Rewja pod kierownictwem 
EDWARDA REJA 
oraz 


POTE Ż R: NA FILM 
Balet > widok oS 
„Kiedy kobieta ko- 


cha”, 

Kometa (Chłodna 49): „Pustynia w pło- 
mieniach”, 

Muza (Plac 3-ch Krzyży): „Zapomniane 
twarze”, 


„ROBOTNIK“, poniedziałek 23 września WONNORUWKKKOWYWIKOZNNZTNINNZYKWNNZEMI Nr. 270 A 


CO USŁYSZYMY 
PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO? 


DZIŚ. 


11.56 — 12.05 Sygnał czasu z Warszaw» 
skiego  Obserwatorjum _ Astronomicznego. 
Hejnał z Wieży Marjackiej w Krakowie. 
12.05 — 12.50 Koncert z płyt gramofono- 
wych, 12.50 Wiadomości z Powszechnej Wy- 
stawy Krajowej w Poznaniu, 13.00 Komuni- 
kat meteorologiczny i komunikaty przygod- 
ne, 13,20 — 15.40 Przerwa. 15.40 Komuni- 
kat gospodarczy. 16.15 Przegląd komunika* 
cyjny. 16.30 „Kącik artystyczny L. S. G.*. 
Występ p. Nobisówny art, Teatru Qui Pro 
Quo, 16.40 — 17.15 Koncert z płyt gramo- 
fonowych. 17.15 Komunikaty  przygodne. 
17.25 Odczyt z cyklu org. staraniem Min. 
W. R.iO.P. „Instytut biologji doświad- 
czalnej im. M. Nenckiego" — wyśł. prof. 
Stan, Kuczkowski. 17.50 Ostatnie nowiny 
z Wystawy, Transmisja na wszystkie stącje 
polskie. 18.00 Muzyka lekka z „Gastrono- 
mji". 19,00 Rozmaitości. 19.25 Komunikat 
rolniczy i meteorologiczny. 19.40 — 19.55 
Przerwa. 19.56 — 20.05 Sygnał czasu z 
Warszawskiego Obserwatorjum Astronomi- 
cznego. Odczytanie programu na dzień na- 
stępny. 20.05 Lekcja języka francuskiego. 
Lektor Lucien Roquigny. 20,30 Operetka 
„Żółty kaftan" Fr. Lehara, W przerwie ko- 
munikat teatrów miejskich. 22,00 Komunikat 
meteorologiczny. 22.05 Komunikaty Polskiej 
Agencji Telegraficznej (PAT.). 22,20 - Ko 
munikaty: policyjny i sportowy, nadpto- 
gram, 


JUTRO. 


11.56 — Sygnał czasu z Warczawskiego 
Obserwatorjum Astronomicznego, Hejnał z 
Wieży Marjackiej w. Krakowie, 12.05 — 
Koncert z płyt gramofonowych, 13.20 — 
15.40 Przerwa. 15,40 Komunikat gospodar- 
czy. 16.15 „Chwilka lotnicza” (Neutralność 
samolotów  eanitarnych) wygł. p. Henryk 
Matzke. 16.30 — Program dla dzieci: a) p. 
Marja Zyżemeka - Balary wygłosi pogadan- 
kę p. t. „Jak to było w ezkole", b) Koncert 
z płyt gramofonowych. 17.15 — Z podróży 
sprawozdawcy radjowego. Feljeton uzdrowi- 
skowy p. t. „Słówko o Kartuzach" — wygł. 
Michalina Makowiecka. 17.25 — Odczyt œ 
działu „Sport i wychowanie fizyczne" — 
p. t. „Sezon międzynarodowy lekkiej atle- 
tyki w roku 1929" wygł. p. E. Pichell. 17.50 
— Ostatnie nowiny z Wystawy. Tranemieja 
na wszystkie stacje polskie, 18.00 — Kon- 
cert popularny, Wykonawcy: Orkiestra P. 
R. pod dyr, Józefa Ozimińskiego, Julja 
Mechówna (sopran) i prof. J. Lefeld 
(akomp.) 19.00 — Rozmaitości, oraz komu- 
nikat Tow. Zachęty do Hodowli Koni w 
Polsce, 19.50 — Transmisja z Opery Po- 
znańskiej „Bal Maskowy* Verdiego, W 
przerwie komunikat Teatrów Miejskich. Po 
transmisji komunikaty: meteorologiczny, po- 
licyjny, sportowy, nadprogram, oraz komu- 
nikaty Polskiej Agencji  Telegraficznej 
(P. A, T) * 


Robotnicy popieralcie 
swoje pismo 


| 
FUTRA na 12 rat 


poleca 
in E** Nowy-Swiat 48 
„Her mine TEL. 422-85 
Najnowsze modele zagraniczne. 
Okaziciel niniejszego ni ojj ze specjalnych 
ulg 


Í PAŃOŁ łotych, 
KT RA Z omany złotych, 
chce się zaopatrzyć ta-|krzesła od 5 złotych. 
nio w elegancką to-|Szafy od 75 złotych. 
rebkę niech się pofa- Stoły od 30 zł, Ku- 
tyguje do pracowni ga-|chenne szafki 30 zło- 
lanterji skórzanej M.|tych.  Najrozmaitsze 
Sendyk — Podwale 44,jmeble, całkowite urzą- 

tel. 420-86. dzenia pokojów, stare 
Torebki wieczorowe,jmachonie, dywany 

teki, portfele sprzedaje—kupuje, wy- 
tanio. Duży wybór. |pożycza przedsiębior- 
Dojazd tramwajami 0, |stwo Luśniaka—Moko- 
1, 3, 4, 22,6. ynie towska 44, 


pitetony, para ACE TANIE 


prania, do robót wiej- 
IOfONY, muzycząc skich dostarcza bez- 
w wielkim wyborze jitteresownie Towarzy- 
oraz płyty najnowszych stwo „Ratujmy nieo: 
nagrań na dogodnych | W ęta". Są przeć 
warunkach po cenach aP o 
najniższych poleca 


Świat 8/10 h 

Feigenbaum, Bielań-26i codziennie od 11-ej 
ska 1. do o _2- 

na Kursy 


Przyjmuję ..: Ara c Zapisy faina 


sowania podeszwy skó-|roczne im. Sekułowicza 
rzane | gumowe, wszel-|zórawia 42, przyjmuje 
kie fasony także gim-|Sekretarjat cały dzień. 
nastyczne — Murano-|Zamiejscowych naucza: 
wska 32 m. 5 my listownie. 


PRE 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, 


adresn 50 gr. 


gr. 30. drobne za wyraz gr. 20. Poszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. 
Układ „ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, 


drożej. 


Redaktor sect. MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKL. 


- Redaktor odpowiedzialny MARJAN MURAWSKI, 


- Odbito w druk, „Robotnika” Warecka 2 


Ogłoszenie tabelaryczne i 
układ zwyczajnych — 10 szpaltowy, Za terminowy druk ogłoszeń Administri acia nie odpow iada, 


. Wydawca RADA NACZELNA P.P, S. 


fantazyjne o 50 proc. drożej, 


. 


zagranicą zł. 8.— Za zmianę 


CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, zwyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80. nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. 
Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. 


